
•' codya/wter *;i,dnJU 14.11*44 r. rwa.*ag.$or»naa «
*ier*i a g.ae»ors>l i fmfeg.turop.

Pjaa lotn. Kry t.«uln.lrta. doniosłe wcaąiral,. i«
p i-nćjeRiii- ,rt:irpit3’1 tfosrtał • aatcpioay* II xiis;.alel̂
O fCd*.10.X' rur*e 25 “ Lancet er' ów* Z kl* w dwóefc 
eskadrach r&atskowy?© paa««rnJSf'» s»«.o4*ib2o»./ » per­
ci# t-ręasS,.* ptn.Morwegii. łysi r*aen widona:*©ió był* 
dotlona!*, pc^aa piurytasy lotnicy j ą?. wiisieli pan­
cernik J a Js r.hk dl ora. lacceraik koniak trafi cny 3-*& 
k i M  6-ten o -'/rai a &rodak kadłnba i « rnĄ, tc 
tr-fl snia pi* wsaę bomb** nastąpił silny wybuch, i 
baterie okri?t. pruestały dsiaład, « w 15 raln,*,c ro ło­
pocą ciu ataim okr&: t aurelnic sią przewrócił i cały
Lii ału&.?C£; abdp o&asał * %  -aa pesierachnl. Jeden 
m oonbowców ni a powrócił, a* vZtc.Koci:xu deni eaicno 
jednak, i# * -ijsctoji l- .dosał pra/musow© w nladsielą 
bomboai„c bryt. yt«®cy awadail, tę pancernik jest 
tiietf-n .cy, ars Uenia e<a*iu.y ale jedamk basucu-
twoaae wobec -cio tonowych b©»b, %  ».uąłi* ujawniono 
cbecftiea :Qiv*»iaE0 ' «ynal*»Rcy -tjcn fc05»b, fet4># również 
Jwot kcKstrakt! reo boab, ui^ t/cu pora* pierrsiy .•-pra#- 
c1»k« l^aer rsiec*ayai «titone i 2 ser w Sicu-czecb.
* Tirrits" by> d©1 d «ta ąrtdkay ogółom «dL«4Jte rnay , 
silańewięie prss* bombowce 'JUŁT*» autfplotf racrwie, bibl 
tur .we bryt. lodai# podwed. i ras przeć łódd podwodi? 
rea.«
trem. Sharchill wysłał depeszy gratulacyjną do marasał" 
k* łotn.Ha ’riba, ped*.bała jak »ln*8*er.1f£;u ferrwatal, 
który podkreilił, te dałęM ńPtepfaaltL- "Tlrpits’ a" usn 
ni to ni ebeap i«oee/* a iwo, aegret^jąoa konwojem prres 
f*łn. Atlantyk.- J;al«ieja*a p**a* bry t. obszernie" ©a»» 
«i« ten ostatni miteei lotu. bryt. *. w.ily watii* w ten 
w«tąp* podrrtAli., *e g i m ó m  pozostały j«aao*e tyi. o 
Tancernlfc*«Hei$enau* pojesn. 26.3CC- ten, którego sta -'
PO xuIot*ch jest jMaki niwahany, poaatya? dwa par* cer* 
nlki fcieaaea&eii.e, niepr*v-rfc .wiajnoi wiąk witego anonse - 
nia i wreesei* Itejąa* JeinoetJ.l. .‘onieć ^łrpita*a* 
jest równi© niesławny, jak jego tywot. lk«ił on ntaie


